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P o f c m r k a
„K u r ie r  Poranny" tak charak­

teryzu je sytuację w H iszpan ii:
' I  (siotnie, do Sewilli przybyły liczne 

transport] „ochotników" niemiec­
kich, uzorojonyeh w najnowocześniej­
szą broń. Mają oni utworzyć kach, 
szturmowe i zasilić mocno przerze­
dzone krwawymi bojami szeregi po­
wstańczych woisk. Wobec tego, że po 
«ironi* wojsk rządowych najlepsi p 
Oddziały również składają się z „ochot 
nikow" rosyjskiej narodowości i z in­
nych krajów, można poprostu stwier­
dzić, że tocząca się nr teranie Hiszpa­
nii walka przybrała charakter zbroj­
nego zatargu potr..edzv mocarstwami 
europejskimi, :órt , zachowuje na 
razie normalne stosunki, jm toczą 
jednak na ziemi hiszpańskiej walkę 
na śmierć i życie.

• Tak i jes t los państw,
1 ) która s a m e  nie potra fią  

rozw iązać swych trudności w e­
wnętrznych,

2 ) w których ruch narodowy 
nie znalazł szerokiego oparcia 
społecznego, bo n ie w a lczył o ha-

. sło przebudowy społecznej,
3 ) w  których doszto do w ielk iej 

w o jny domowej, p rzeradzającej 
-się w  w ojnę obcych państw...

Ziemia nn wsthodzfe
W  „K u rierze  W arszaw skim " p. 

B. K. omawia zagadnienie co fa ­
nia się polskości w  wojew ódz­
twach południowo - wschodnich:

W czasie od r. |9/*» do r. 193-1 roz­
parcelowano lam ogółem 300 006 hek­
tarów ziemi polskiej. Z tego ludność 
polska miejscowa otrzymała tylko jo 
proc* reszta, t  j 90 proc przeszła w 
posiadanie Ukraińców. Na osadsict- 
*0  poszło 80-000 ha Z tego dotycn- 
czas joz okoio 73 proc częściowo bez­
pośrednio ,iabvto. częściowo zas dro

ą odkupu od osadników polskich 
przeszło w rece ukraińskie.

Na terenie trzech województw 
wschudnio - małopolskich jest jeszcze 
w rękach polskich (malej i większej 
własności, 593-flOO ha. W ręwact. uura 
mslfltl * mnyct 719-000 N i aalszr 
pogoio*en!« się tego stanu rzeczy 
wpływa parcelacja, przeprowadzi.na 
pod opieką władz administracyjnych.

Jest to jedno z w-ielu w  Polsce 
zjaw isk  niezrozum iałych i n iewy­
tłumaczalnych...

FranKfurt&r
W Chur, niew ielkim  m iastecz­

ku szwajcarskim , toczy się pro­
ces o zabójstwo, w  którym  fo r ­
malnie na ław ie oskarżonych za­
siada jeden tyljco 27-ioictni żyd, 
oskarżony przez prokuratora i 
trzfcch aż adwokatów powoda cy­
w ilnego, —  w rzeczyw istości jed ­
nak w  procesie tym stoją naprze­
ciwko siebie w* wzajem nym  oskar­
żeniu i obronie dwa p rzec iw leg­
łe św iaty, —  narodowy socjalizm  
i wszechśw iatowe żydostwo.

HorJ
Sąazone jes t w ięc rozmyślne 

zabójstwo, popełnione w  Davos 
4 lutego 1936 roku przez żydow­
skiego studenta medycyny, D aw i­
da F rank fu rtera  na W ilhelm ie 
G ustlo ffie , krajów ym przywódcy 
partii h itlerow skiej w  Szw ajcar'. 
N iezrozum iałe na p ierw szy rzut 
oka zabójstwo ma swój głęboki 
polityczny podkład i aon.osłe po­
lityczne znaczenie —  podobne jest 
Z w ielu  w zględów  do zabó.stwa 
Petlury, popełnionego przeć laty 
przez uniew innionego następnie 
przez fran cu sk i sąd żyda Szwarc* 
barda |

„Bohater narodowy”
F ian k fu rter po dokonarym za­

bójstw ie i po aresztowaniu go 
przez polic ję szwajcarską, stał 
się z m iejsca żydowskim bohate­
rem narodowym symbolem reak­
c ji przeciwko „rozpętanem u anty­
sem ityzm ow i" niezbyt ciekawa 
jego  sylwetka otoczona aureolą 
idealisty i męczennika, —  p la t­
form a zaś odbyw. jąccgc się w  
Chur procesu wykorzystana do 
szeroKo zakrojonej akcji propa­
gandowej, skierowanej nie tylko 
przeciwko hitlerowskim  N iem ­
com. ale i przeciwko kaiaemu 
przejaw ow i antysemityzmu. A k t

Ztnófka na bezrobotnych narodowców
„Nie wstydźcie się dtwać mała”!

W numerze poprzednim rozpo­
częliśmy zbióncę na bezroootnych

S p ro s to w a n ie
Nadesłano ram następujące spro­

stowanie urzęaowe-.
W  związku z artykułem pt. .A r t ’ 

ininalisu* wouzem sanacji w Gdyni", 
zaune^czonyin w czasopiśmie „nuC
  iNowiny codzienne* Nr. 3 4 9  z dnia
o gn*W*a iy-so r., na zasaaz.e artyku­
łu dtKreiu z dnia 1 7  mtego lypy r. 
proszę o zamieszczenie następującego 
sprostowania,

1) Nieprawdą jest, że wyrokiem Są­
du Ok,ęsoWs:ł>u w btarugaru ut zusia- 
łera Ska*. ny na karę okoio iu la * wię- 
zier> a z pozbawieniem praw, którą to 
kr w uiugiej instancji obiuzciio a? 
la' 7 ciężkiego węzieina, orai  że 
wreszc.e w Kwietniu lyzo r. zostaniem 
zwouuLiiy na 6KUtek amnestii czy
Jaszi natunnast piawuą jest ze wy-
roKiem Sądu Okręgowego w Staro- 
gajuzie zoaia.er1 ca.„owicie un,ewiU- 
Łomr i  srehaoilitowany.

4, iNiep.awuą jesi, ze W 1921 
w  iczew>e aresztowano nunc, sku.o 
w  kajdany i odstawiono mnie u-" w ię­
zienia p u y  Sąazie U sręgow yir *  stu- 
r nu j i  u- — iwtounasi prawdą icg*.,
«  uuwiedz awt ty się 9 staw.anycp 

nu zarzutach z wiasntj woli zgłosiłem 
b ę  do Wiadz sądowycn-

31 Nieprawdą jest, ze przyszi u :n  
do u d a ,.«a  z zźag.ęoia Dąbrowskie­
go raso 1 -ow .ek Dieuny, u.e posiada­
m y  żausiicn zasouow, natomiast 
prawdę jesi, re na.ąiek w Odym na­
byłem w c.uu 24 marca 19zo L, »  
więc przed oojęciem posauy kierow- 
-m Urzędu emigracyjnego w udau- 
IkL, co nastąpiło dopiero w miesiącu 
kwietniu jyjtj r.

ąi Niepiawdą jest t “. dostarczałem 
ęegłę w "odlej |akuśd z- swej cegiel­
ną wykorzysiojąc swoje śtanpwisko 
spuieczue Prtzesa Kacy M.ejskiej 
Koiiusarzi Wyborczego na udymę 
oraz członka homueiu Kozbuuuwj 
śuasuą natomiast Drawdą jest, że ui- 
guy me zmuozaiera nikogo dc kupną 
ct gły pod groźbą uun..iego o nu.owa- 
D'a xidan o DOżyczKi b-.iowlane.

u .Niepraw dą jest, ii większose 
domów wyouuowauych z eej.i* wy- 
Drouukowane) w mojej cegimiu star 
nowi dziś rudery — natomias pra 
do est, że dorny wybuuuwam z mo­
je. cegły n u’.-gły większemu zmsz- 
czen-u, aniżeli domy wybudowane z 
cegiy pochoczącej z innych cegielni.

* N-tprawdą jest, z< jako członek 
Racy Nauzoiczej, omotaiem dyrekto­
ra X- B, O. Jeziorowskiego i  stałem 
się monopolistycznym aosiawcą cegły 
d ; tegc towarzystwa — natomiast 
prawuą |e6t, że c,.głę c o&iarcza.cin a 
podstawie wynikom oiicjalnycn prze­
targów, nauio n.e byłen monopoli- 
stycznym dostawcą cegły dla 1. b. u., 
gcyż cegłę dostarczał] i inne cegiel­
nie.

7) Nieprawdą jest, że zostałem
skompromitowany i została zdemasko­
wana ntoja działalność w I. B. O. — 
natomiast prawdą jest, że n kt mi nie 
zarzuć*!, am tei nie udowodni! żadnej 
koi. proi.iitujące' działalności na szko­
dę r. b  o .

Boleslg* No w gę W.

narodowców. Miału kto zdaje so­
bie sprawę z tego, ce to za ka­
tegoria ludzi: bezrobotni nu.ro- 
aawcy. .

Otóż są to ludzie, których nie 
ma an, w cbozacb pracy, ani na 
robotach finansowanych przez 
instytucje, gdzie trzeoa ię wy­
kazać takimi właśnie, a nie irny- 
mi przekonaniami „ideologia *,.. 
N ie ma ich przy żłobie, ani na­
wet w pobliżu żłobu- Sa pozo 
stawieni samvm sobie i —  naszej 
domyślności, naszemu dobremu 
sercu.

Dlatego też dziś zwracamy się 
do naszych Czytelników:

Zaczęliście sami! Daliście n m 
do zrozumienia, że o bezrobot­
nych narodowcach trzeba pomy 
śleć wobec zbliżających Bię 
świąt Bużego Narodzenia, aby- 
choć w tym jednym dniu poczuli 
się członkami tej w ielkiej społe­
czności, jaką jest obóz narodo­
wy.

Zaczęliście sami —  więc nie u- 
stawajcie... i jeszcze jedno: nie 
wstydźcie się dawać mało! Kto 
nie może dać złotych niech da 
grosze, ale niech daje, niech się 
nie uchyla, a świadomość, ze za 
jego pieniądze jakiś bezrobotny 
z j e ,  jak należy bodaj v« dzień 
Bożego Narodzenia —  będzie mi­
łą osłodą w igilijnego wieczoru.

Ze względu jednał n*  żo, ze 
nie każdego dziś rta/ -a ofii rc 
w gotówce, postanowiliśmy rów- 
nitZ przyjmować ofiar] w natu­
rze, począwszy od żywności, Lkon- 
czywsty na odzieży. Kto chce uć.ć 
żywność proszony jest c porozu­
mienie się z redakcją łub admini­
stracją nasztigo pi jma, gdyż ze 
względu na to, te  ofiary rozdar™ 
w przeddzień w igilii, żywność 
zbierać będziemy w antach k2 lub 
nawet 2J> grudnia b. r., żeby nie 
uległa popsuciu.

(Kttrespundencja
oskarżenia napisany przez proku­
ratora neutralnej i libera lnej re­
publiki szwajcarskiej przyćm iony 
został oskarżeniami wytoczony­
mi przez niezliczonych obrońców 
i g ioryfikatoróei Frankfurtera, 
przeciwko „niem ieckim  bestia l­
stwom ". „Sam " Em il Lu dw ig  na­
pisał przecież grubą książkę, po­
święconą Fr&nkfurterow i i odpo­
w iednio ośw ietla jącą tło i przy­
czyny zabójstwa.

Czy to syśtem?
Z drugiej strony N iem cy przed­

staw 1 °.ją dokonane zabójstwo nie 
jako czyn indywidualny shistery- 
zowanego żyda, ale jaKo jeden  z 
przejawów  „zorganizowanego sy­
stemu m ordów", skierowanego 
przez św iatowe żydostwo prze­
ciwko państwu nacjonal - soc ja li­
stycznemu. Oskarżeniom takim 
tchnie w ięc każdy z niezliczonych 
artykułów w  prasie, tchnie każda 
strona wydanej specjaln ie przez 
m inisterstwo propagandy książki 
„D er Fa li G u stlo ff", takim o- 
skarżeniem była gwałtowna mo­
w a H itlera , wygłoszona nad trum­
ną Custloffa  w Schwetin ie. N io  
poprzestały jednak N iem cy na 
ogólnych jedyn ie zaizutach, czy 
na samej ostre j in terw encji u rzą­
du szwajcarskiego przeciwko to 
terowaniu celowo i w y iaźn ie  pro­
wadzonej na froncie szw ajcar­
skim akcji anty niem ieckiej. Po ­
stawione zostały za pośrednict­
wem znanego z procesu o „P roto- 
kuły mędrców Syionu " pułkowni­
ka F leiszhauera konkretne za­
rzuty ukutego przez żydów spi­
sku z wym ienieniem  nazwisk, po­
parte przez odpowiednia raporty 
Gestapo. N ie  wystarczyły one jed ­
nak dla prokuratora do rozciąg­
nięcia szerzej ’ -tu oskarżenia

W ma*ym miasteczku.-
Sprawa Dawida Frankfurtera  

posiada w ięc ogrom ne znaczenie 
moralne i polityczne dla obu 
stron. .Miarą wznieconej propa­
gandy i za irteresow an ia  jes t u- 
dział w procesie blisko 200-tu 
dziennikarzy (w śród  których prze 
w aża ją  żyd z i), je s t dalej przysła­
nie ao n iew ielk iego Chur na czas 
procesu kilkuset policjantów  (tak 
nielicznych tu w S zw a jca rii) dla 
zapobieżenia jakim kolw iek m ajo­
wym  demonstracjom, które w 
ogólnym  podnieceniu m ogłyby 
m ieć m iejsce.

W  pierwszym  dniu procesu po 
odczytaniu aktu oskarżenia i prze 
mówieniu wstępnym prokuratora, 
nastąpiły wyjaśn ien ia co do oso­
by Frank fu rtera  i przebiegu za­
bójstwa. J przyznać tu trzeba ob- 
jektywnie, źe na ich tle starcie 
się. „propagandowe" obu wrogich 
stron nie najlep iej w j padło dla 
żvdów i i e  przedstaw icielow i ich, 
siedzącemu na ław ie oskarżonych 
niezupełnie odpowiada rola mę­
czennika i bohatera.

Postoi moidercy
A  w ięc przeszłość je g o : przed­

staw iony jes t przez Ludw iga i 
przez prasę żydowską jako seno- 
rowany intelektualista i idealista, 
pełen m iłości rodziny i własnego 
narodu, odczuwający boleśnie każ 
dą krzywdę, rtagu jący  na nią 
uczuciowo 1 niezupełnie za tę re­
akcje odpowiedzialny. Tym cza­
sem biegły ekspert, dr. Jaeger, 
stw ierdził całkow itą odpowiedział 
ność psychiczna zabójcy, a szcze­
góły zyria  je go  poprzedzającego 
morderstwo, aą zupełnie nie bu­
dujące. Syn i wnuk rabinów, za­
mieszkałych od la t w  Jugosławii, 
wychow-any w ięc w  atm osferze 

talm udyczaej pobożności, stał się 
prędko po opuszczeniu domu ro­
dzicielsk iego wykolejonym  typem 
cynika , próżniaka,

W łóczył się przez szereg łat P ° 
różnych niem ieckich uniwersyte- 
t ch, kłam liw ie in form ując rodzi­
nę 0 zdawanych egzaminach, w

J C a t c e  A ez c d i

Zazyrłzanto Gdyni
N i  ’pojęte w  .twym filosemi- 

tyzmie wiaaze mianowały kie- 
rów nik iem  urzędu śledczego 
w Gdijni —  żyda Szcnkmana  
Całe społeczeństwo zgrzyta zę­
b a m i.

Gdynia h o n d a  d ę  dotych­
czas dzielnie przeciw  rye/rc- 
kiemu zc 'ewQiw Żadną ip .  
ręs ta u i 0/  jO. nie chce sprzeda­

wać piwu z lipowskiego bro ­
waru. gdyz to jest kudłaty 
browar,

Lw ow sk ie  zydy się zawzięty 
i wreszcie oddały °wą lurę 
pew n e j  szykow ne j restauracji 
ze stratą —  aby wtargnąć na 
rynek. Pdun .an ie  zbo jk o to ­
wali natychmiast tę restaura­
cję, p o  2  miesiącąch pustek w  
lokain —  splajtowała, poszło  
z młotka.

własna „ABC”)
rzeczyw istości jeanak nie robiąc 
nic, dem oralizując uif to r  a* bar­
dziej w  hulankach i próżniactwie, 
zadłużając się po uszy wśród zna- 
iomycn.

Ftibiidki zbroctii
W  całkow itej depresji duchowej 

coraz częstsza była u ntego myśi
0 samobójstwie, zapragnął je  jed ­
nak poprzedzić czymś, co byłoby
1 reklamą i zadośćuczynieniem za 
próżn acze poprzednie życie. I  
dlatego tylko —  jak  sam przy- 
zv j e _  planował zam hy na 
H itlera , Goerm ga i GoeDbelsa, —  
on, który poprzednio nie zajm o­
wał się zupełnie życiem  politycz­
nym, i raz jeden tylko był na ze- 
breniu studentów - pacj fis iów . 
Zam iary te porzucił jednak szyb­
ko wobec ich niewykonalności i 
postanowił zabić nieznanego mu 
zupełnie Gu.tlo.ffa, n iestrzeżone­
go przez nikogo, pracownika in­
stytutu m eteorologicznego w Da- 
vos i pełn ;.ącego równocześnie 
funkcje k ierownika partii h itle­
rowskiej.

„Chciał popełnić
S P .m o  i6 | s t w o w

Zachowanie się Frank fu rtera  
po zabójstw ie, dokonanym w
mieszkaniu G ustlo ffa  również 
nie było budujące. Postanow ił bo' 
w iem  popełnić samobójstwo, nie 
starczyło mu jednak na to odwa­
gi, Uciekł w ięc, po pewnym jed ­
nak czasie zg łosił się sam na po­
lic ję  Tłum aczeń 's jego  w  śledz­
tw ie pozbawione były szczerości i 
zdecydowania

‘Jd> f e s t  i a &

Oświadczył, że jako ź fd  doko­
nał m oraerstwa h itlerow ca dla 
protestu przeciwko prztśladowa-1 
niom niem ieckim  —  dodał jednak, 
że od zamiaru chc.ał w  ostatn iej j 
cnw iłi odstąpić, sprowokowany 
został jednak -podsłuchaną roz­
mową telefon iczną G ustlo ffa , w  
której te rże  używa* rzekomo cią­
g le  stów : „św in ie żydowskie".
Jaao dalsze uzaoadnienie zabój­
stwa podał rzekome pobicie gc 
dawniejsze w raz ze stryjem  swym 
dt Salomonem Frankfurterem  
przez h itlerowców , oraz chęć 
ochronienia przea Niemcami 
Szw ajcarii którą „ukochał jak 
drugą ojczyznę

Zajście to jedn ak  z h itlerow ca­
mi nie m iało n igdy m iejsca co 
potw ierdził san pozwany stry j za­
bójcy, — a m otyw z „chronienien 
S zw a jca rii" zbyt jest 1 iwny 
zoyt w  żydowskim  stylu, by,m oż- 
na go było brać r .i serio.

Osoba więc. „żydowskiego boha­
tera narouow tgo", zanrezentowa- 
na sali sądowej, wypadła zupełnie 
nie imponująco. A  te  walka o nie­
go toczy się r ie  tylko przed sę­
dziami, ale i przed op '-  t całego 
św iata, rola idealizu jącej go pra­
sy żydowskiej jest nie do pozaz­
droszczenia.

Prz.c iw 'staw ia ją  w ięc żydzi je ­
dynie zac.ekie ataki na przesz­
łość i na u* ‘ "^ y  h itleryzm u, co 
ma być rów nież ~iem a! w j łączną 
treścią prz.t gotowanej starannie 
mowy obrończej aaw. C ..rtir za­
ciekłego w roga N iem L c  h itle­
rowskich. *

U ro c z y s J e  o t w a r c ie  » W is ło s tia H .Y
gsspijsrtiSOTr zsks—t * ■- •Iv7rr

Wczoraj otwarto nowozbudowany ocinek „  W i s ł o s t r a d która sta- 
nowle na bezpośrednie połączenie Żolibotza ze śródmieściem  sto 
licy. Na zdjęciu naszyiu fragment otwartej „W isłostrady

' O H  ikl WstfiOd
Nieoczekiwana sytuacje na da­

lekim wschc dzie zaostrzyli. s 'ę 
wskutek roboty kojniuUSiycMiej 
na terenie Chi*i.

Oto zDuntowane przez agentów 
Moskwy widziały uwięidły marszat 
ka Czang Kai Szoka, faktycznego 
szefa centralnego rz^du chińskie, 
go. - —-

1 Zbuntowane wojeka domagają 
się wystąpienia zbrojnego prze­
ciw JaponG. Niewątpliw ie wojna 
talia zaab3t>rbovałaoy Japonię na 
długi czas i tym samym zapewnie 
łaby Rosji spokój na wschodzte.^ 
chyba że konfjiki rozszerzyłby się.

Mielibyśmy w takim razie woj. 
nę 1 osyjsku-japońską na terenie 
Chin, obok wojny rosyjsao-nie# 
miecktej na terenie Hiszpanii.

Najsmutniejszy w tym wszyst­
kim jest los państw, będących je­
dynie terenem ścierania się ob* 
cycl, mperiaiizmów.„

Efekty I prawda
Prusa sanacyjna roi się o<f za­

chwytów z powodu zak°ńczenia zi 
pory wodnej na Sole w  Porąbce, 
której wybudowanie ko ztowało 
około 20 milionów z ło ty m

Przvpom*na przy tym różne wy. 
czyn,y w rodzaju budowy’ portu 
w Gdyni i t. p. Każdy niewątpP* 
wie cieszy się z tego, że wybudo­
wano port w Gdyni, czy zaporę 
wodną w Porąbce.

Trzeba jednak pamiętać o tym, 
ż t właściwym mierniktem dla o- 
ceny polityki gospodarczej -ząnu 
jest ogólny stan dobrobytu, a nie 
poszczególne inwestycje. Państw® 
dysponuje zawsze S|josobaml prze 
noszenia dochodu społeczrego mo 
ze więc także skupić większą ilość 
środków na wykonanie paru efek 
łownych dzieł, choć skąd łnąd 
rozmiary inwestycji są przeraża­
jąco małe.

Warto la przypomnieć znane 
twierdzenie, że od czasu odzyska 
n4a Niepodległości, zbudowano w 
Polsce niecałe 100 am. nowych li 
nii kolejowych rocznie, podczat, 
gdy od wybudowania pierwszej 
linii kolejowej w Polsce do chwu 
Ii wybuchu wojny nu ziemiacL 
pol-kich przeciętnie budowano 
p.zeszło 250 km nowych kole! 
rocznie.

'Uakłe wskaźniki ogólne są «  
wiele bardziej istotne szuka­
nia efektów w postaci zakończeniu 
tej czy innej roboty publicznej.^

ezpietzenia m  u u k  ' M  w

liamuie ro i$ riibn .en ie  ro s io ls rs lw
Jednym z najbardziej palących 

zagadnień nowego życia roln icze­
go je s t upełnorolnienie drobnych 
warsztatów  rolnych. Obecnie ma­
my 64.7% gospodarstw o nr zes­
trzeli i o poniżej Bha, to też wie­
lu w łaścic ie li tak małych w arsz­
tatów  nie moAe zapewnić »o t ie  1 
órodzin ie nawet najprym ityw niej, 
szych środków utrzymania. N .e- 
stety skutkiem nisrkich cen arty­
kułów rolnych oraz zupełnego bra 
ku zarobków ubocznych stan ten 
nie tyłko nie poprawia się, lecz 
drobne gospodarstwa daielą się 
na jeszcze drobniejsze.

Brak kredytu
Bezpośrednią przyczyną jest tu 

wadliw e prawo spadkowe i brak 
kredytów na spłaty spadkobier­
ców. Jeśli nawet w  obecnych wa< 
runkact dziedziczy posiadłość 
najstarszy syn, to nawet przy 
najlepsze; trołi nie może gospo­
darstwa utrzymać, bo zadłuża się 
na spłacenie rodneństwa, pozycza 
u żyda na trysoki procent i nie 
może płacić procentów w  term i­
nie, nie mówiąc ju ż o ratach Dla 
tego też w łaściwym  wyjściem  dla 
drobnego gospodarza jest popro­
stu podział w  naturze gospodar. 
stwa m iędzy dzieci.

Jednym z czynników, który pro­
ces rozdrabniania może trochę eho 
ciaż zahamować jest ubezp’ ec5e- 
nie w łaściciela  gospodarstwa na 
wypadek śmierci.

W praw dzie jest to cz/nm sto 
sunkowo drobny i n iew ątp liw ie 
m e rozstrzyga jący zagadnienia, 
aie nie należy w  trudnym poło. 
ienitt niczego lekceważyć.

Roia yb£rpteczeni&
Obecnie liczba o só l . ubezpie­

czonych na życie (n ie  licząc ubez 
pieczeń Fpołecznyeh) nie p*. zekra- 
cza 3,7% ludności Ile  z tego przy

pada na w ieś, a ile  na miasto, sta­
tystyka nie mówi, ale jeś li weźmie 
mv pod uwagę konserwatywne 
środowisko w iejskie, n echęć i nie 
możność płacenia rat na wsi, to 
dojdziem y do wniosku, że dość o* 
sób ubezpieczonych na życie mu­
si być na wsi Dardzo szczupła.

r *
Gdyoy jednał na wypadek 

śm ierci w łaściciela towarzystwo 
ubezpieczeniowe wypłacało sumę 
pokrywającą choćby częściowe 
sołaty rodzinne, to członek roazi- 
ny pozostający na gospodarstw ie 
mógłby pracować bez obciążeń 
M ożliwe byłoby również udziele­
nie kredytu przez instytucje kre, 
dytowe, na które byłyby cedowa­
ne polisy ubezpieczeniowe.

Gla młodych — warsztaty
Ze względu na m ożliw ie naj­

w iększe rozłożenie rat ubezptecze

hia i wobec naszych w aiunków  
dem ogralicznycb m ożliwe byłoby 
ubezpieczenie przy zaw ieraniu 
małżeństwa (k o lo '25 roku życ ia ), 
kiedy ubezpieczony zakłada roaz: 
nę, przy czym licząc według obce. 
nych danych przeciętny wiek ży­
cia wynosi 65 lat, a w ięc  zostało­
by 40 łat nr spłatę raty uLezpic- 
ezenia.

Zresztą n iew ątp liw ie rea ’ izacja  
tego projektu jes t wcbec zupełne­
go wyczerpania finansow ego wśi 
niezwykle troana

N ie  należy jedr.ak zarom inać 
jeszcze o jednej dotk liw ej stronie 
zagrdnien ia. —- M ianow icie oLcc» 
m e m łodszy brat “ im gru je «  wsi 
do miasta jako bezrouotr.y. i.dyby 
m ógł dostać spłatę części spećku 
—  nie tylko nie byłby w  m ieście 
cieżarem . aie mógłby założyć sa­
m odzielny waryztat rr^m ieśln iczy 
lub handlowy.

M i a s t  d o  b a r u  n a  r e d n e g o  , , 
d l  n a  P u c z e k  d o  B l i k l e g o  ^

Pozut'enie władz partyinych
m u s s a  u r f s k c ć  z e ^ r a iq c y  w  s a d z ie  h lU e r o w c Y

B E R L IN  13.12. Dziennik ustaw 
Rzeszy publikuje dziś ustawę „O  
przesłuchiwaniu członków partii 
N S D A P  i je j  form acyj ‘ .

W  związku z ustawą tą czynni­
ki m iarodajne oświadczają, za­
sadnicze znaczenie ustawy polega 
na prawnym ugrupowaniu ochro­
ny tajem nic partii N S D A P  Człon­
kowie partii Zobowiązani są do 
przestrzegania zasady nie u jawnia­
nia tajem nic służbowych, również 
po opuszczeniu szeregów  party j­
nych. Na wypadek powołania 
przyv ódców part-ii łub je j  forma- • 
cyj w cha^ąkoerże świadka łub

rzeczoznawcy zobowiązani om są 
na mocy nowej ustawy do odmó­
w ien ia zeznań zanim nie zezwoli 
na to odpowiednia instancja par­
tyjna.

o .  m .
przyjazd Constantinescu
Dowiadujem y się, że przyjazd 

gubernatora Rumuńskiego Ban 
ku Narodowego p. Constantineseu 
został wyznaczony na dzien 31 
b. in.


